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Szewc, skazally na • • • • 
WlęZ fOle za zmus.zanle zony 

do nierzadu 
1 

nożem szewckim pokrajał sobie brzuch, piersi i szyję .. 
Z Wars7.awy donoszą nam: 
W cLonj W saJj lU wyd~iału karnego 

dądu okręgowego :eas,zedł ponury fakt sa 
mosądu, jakiego usiłował się dopu~cić na 
samym 50hie w obliczu sprawiedliwoŚoCi 
skazany na rok więzienia s~wc Stani­
daw Przybolowski, zamiesz.kały w War­
s;I;awie przy ul. RadzymińskiJej nr, S. 

ale nie dlatego, bv skłonić ją w ten spo- wał wyrok, skaża.O.y ~rwa:ł się ' z ł:a,W'Y 
sób do nierządu, ' a przeciwnie, by uka- o$artonych, wyciągnął z za cholewY 
rać jj\ za wiarołomstwo.. nóź szew-cki i :z:.a:czął nim w oczach sądu 

Sąd okr~owy pod przewodnietwem i publi-cz:nOŚci zadawać soMe ciosy VI 

sędziego Kramera, :nie dają-c wiary temu brzuch, piersi i &2yję, 
HomacZleniu, skazał Przyboł<lwskiego na Publiczność zerwała 5ię %. Jlliejsc, by 
1 rok więzienia. ·obe zwładnić samobój,cę. Nadbiegł r6-

W chwili, gdy sędzia Kramer ()dezyly wnid niezwłocznie woźny sądowy, p, 

fu~o~w~~~ooywdd~rez~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·!A!A!!_!~~!_~ 
własną żonę MaTję Prxyhałowską, o z;m.u ": 
~z.anie iej do nierządu. 

Wedte tego oskarz.enia Stani'sła w 
PrzybołowSlki eksploatować miał swą żo­
nę, nawiasem mówiąc młodą i bardz.o 
przystojną kobietę, wTI'ędzając ją na uli­
cę na zaro·bek. gdy p-owracała bez pie­
niędzy, kat·ował ją niemiłosiernie. 

Choć Przyhołowska Jla t'ozpntwte 
ll"zekla się składania zeznati w charak­
terze świadka, pozo.stali jednak świadko­
wie złożyli przed sąd·em niekorzystne 'Ze 
:r.nania dla oskarżonego, PQtwierdz.ając 
wszystkie prawie drastyczne szczegóły 
o.skarżenia. 

Oskartony w "ostatnim słowie" tło~ 
tnaczył się. te istotnie bił c:z.a:sami tonę, 

..- W czasIe odkopywania Rzymu znaleziono w ziemi metalo .. 
MWii#;;;;:;Uf!JllliJ.il'+ii4W"'&\!MWLi 4JłMJJ.iM1!#AifiiW we druty, które dowodzą, że starotytn. rzymianie znali Ju:ł tele .. 

grafl... . . 
'- W czasie odkopywania Aten nie znalezione ładnych drutów 

FrODc craz zn.ajdull\OCV ałę pI'ZY, wejściu 
do sa.14 PQsterunkowy. 

Zanim Jednak u:łołano rozsza1ałemu 
samobójcy od.ebrać nóź, legł on :r.e słabe­
mi ozn·akami życia 'VI kałuży krwi na ła­
wie oskarżon)"Ch woła.f<\c: .~estul ale­
winny!" 

Scena ta wsf:l'Zą'snęła nerwa:m.i wgzy .. 
st1dch obecllYch. Nawet Ż1otut-oskarty. 
de~ka z:aniosł4 się . 3pazmatycwym. pła­
czem tak. źe mthłiano ~ natyclunia~ WT­
pr.owadzit z sal. Za. nią pospieszyłł 
świadik.owle oskuten1a. czymą,c 8obito 
wZllljem wyrzuty. 

Wezwany do sąda. '~karz pogot()Wia 
ratunkowego udz1e,Hł sarttohójcy W obe­
cności prokuratora W ó~-ego pierw­
sz.eJ pomocy, poczem ,pruwd6zł JłO d{] 
szpih:Ia św. Ducha.. 

DowooelJl rzecrowym bAr'akm w aĄ~ 
dzie pozostała kałut3. krwi po-d ławl\ ()oo 

skarżonych i ślady krwi na łaWlie obroó 
c6Wt na której dokonywano opatTUnku. 

WiadlOmość o ruexwykłem samobój­
stwie szybko rozn.i.osła się po wsą-m­
kich salach gmachu sądQWes!O, czyz:aiąc 
'Wszędzie wielkie wrażenie. 

S ł · fok co dowod~ił że starożytni grecy znali już telegraf bez drutu!.. •• 
pa enle zw Dolar w Łodzi. 

wice-I<onsula francuskiego w związku ze świętami tydowsldtl 
W Odyni. Proces Steigera - 12 Laostrzenie stosunków mi zmniejszył sIę dowóz dolarów, co 

G ' t. 8 . _I "d' 'k mi d y JaponIą a ChinamI odbito się na kursie. 
dansA. 1_ WT~OŚłłoJa.. paz Zlernl a . ~ z: • Dziś przedpołudniem na rynku plenleż 

" ~geDc,,, ~ ." ... d!.,., . . • • Toklo. 18 września. llYJn w Łodzi kurs dolara wynosił w 
.lJlls WIł :rehatPr~u~&~da~i':IF \':d~ Jest to urzędowy term.n. z dobrze poinformowanych kół ot>- ·płacenlu 6,37" w spr~eda.ty 6.40. przy., 
~~ ,a ej ez yo Pl' e w . VI nos~ą, że przygotowania gen. Wupettu czem ,materiał znajdował $[0 w skj\ ... 
ml(~Js(;owych da,ła dwlomatyc~ne~o, kon Ze Lwqwa donoszą nam: • na Jao$1;-Tse-Kiang, moge, doprowadzi~ pych Ilościach. .. 
su:ló,w ,?: poznanla ł 9dańska 1, pr2leasta- Vr:?ęd.awa ~Qstał WyznaeZ'ony terw.4n do dalszego zaostrzenia stosunków Za.znaczyć natety, że łest to w%moc 
wH~~ęh wł~dz ~ GdyoI O~~Q St~ J:aGęzy: J'fn:prą,wy przeciw Stei-gerowi n~ t2 pa~... między Chinami i Japonią. Sądzą. te o nien!" przejściowe. kt6re ustanl, ~ 14 spalen(;d Z. ~ł:o wt::a. ~sula . ncu-

1 

d~erp:ka.. ~o:zpra wa m. a t~waG H d!f1, ileby gen, Tsang-T~e-Lln mial ulec,.to chwIlą nast~nla normalnego rł1cbu~ 
S. • epli€o w ynl i . nc I : ..ł pr~ewIdulą )ednę.k, ~e przeCląg. nl!e ~~ę na I JCłponja byłaby zmuszona do wystąPI e.. -

- o pr~~QW enu,J ID ejsc()w~gG ~~.9- 3-,.,-Ą tygodnie. Rozprawie prz.eW'O~lczić nia W obronie własnych interesów przę 
takaprze;aw1.ał kO?ik~ franłus~1 z 1at5.- fD,a radca Frank, oSlkarź.aq ma proku-a .. ciw nowej grupie. do której należy tęt Jtjza PRZBDOIELDA WARSZAWSKĄ. 
s _ po noS'ząc;: WIe - te 1ia§. wg~ zmar. e.io to.r Hryn1~wiecki, Steiger ~osta.ł pskarto gęn. f'eng-Ju~Chsia:1g.· Londyn 25.78 
dla franeli i dl~ Polsld. ny .o zbrodnię qsJł.owanega skrytObÓj<:liE;. New ... Yort, 5.9l' 

gą qlprfj.erstwą.. SzwąjcarJa 114.5? ' . 

Miljon franków za głow~ ~ d. Katastrofa kolojowa pod ~a P,RZEDGIEŁD/t. W'AłtSZA~ 
... - Abd .. El-Krlmą. -Proces m~rdercow Małte- ' Leningradem. Dolar 6.?:'Z. SM ra . . ~ 

. oł."ego J",eningra<J, l8 wrześn!;J.. 00· ..... A -..'lo . .. 

Panl~ 1.8 wueś.lJia.· u;;;. ;I &-..v<! 
.,.".., - - t,. Wczoraj n~ 19 kiIometp:e pod Lę... Polat 6.40 ~ 

Z p6WOcJU ~llneg9 nacjsktł wojSl\. R~ym, 19 wr~ęŚnja. llin~radęm nastąpiła wiel~ą l<ąta~trQfa' O.oclz. !ł~10 ,ono. . 
"ancuskich, Abq~el-I<rjłlJ muslaJ pf~ę- ,.Trłbuna" ł hmo d~lennlki gonos~ą, kolejowa, Poląr 6.42 ,. -
nlęśe ~w~ główną kwatere bard~iej na te śledztwo w ęprawie zamordowanta Z powodu złośliwego nastawienją Tendencja. mocniel~~ 
~g~~~~~ ~~~j~6o~o~~11~~~~,Wą.ć §fę Matt~oti~gQ jest J,llwńczo!1e. ,Dziennik! zwrpłrticy pociąg' osobowy zdef~ył ~!ę GlELOA QDA~$I" A. .. 

Sułtan Marokka wyznaczył p.agrQdę dQc.l~uą, ze DrDce~ QctpęgZle $!ę W Rz;y- 1< pQŚple3znyfP, idąeym z Witebska. 
l Al'd l 'LI' TnIe Pocfą~ osobowy spadł z nnwvtt. . Zfoty 67.50 

miljona franków za g owę u .-e -",.fI,- .• < !(iIl~a wagoPQW zo~ta.ło P9łaman:veh. Warszawą. 86.50 > 

tTH\. Abd-el 1<rim wob~Q teg-ą wzmQ~· .. ' Obie lokomotywv rozbite, ~ pgwodJ1 Dolar 5.30 
tlił ~traie. $tr~ę~ącę ję~!) ę~opy~ PodrÓz,·. Hindęnbu. rga. I pęknięcią kotła w osobowym parowo~le Pruka~ na Warszawe $.91 . , 

- - ~ maszynis+.a i palącz ponię~H śrnhml Pi ......... ...."...".... 

Bomba na pre~ydentą 
albańskiego. 

JJochUDł. W września,. 
Prezydent Rzeszy Nindenbun" Pl'~Y 

!:rył ~zi~ ęfą okręgj~ Rqhrv W tQwarzy­
stwie ministra sprawiedliwości Rzeszy, 

BłałogrM. 19 wrz.e~n!a. pruskiegq prezydenta ministrów. Srauna 
Z Dur~~zo donoszą: Na willę pI'ezy- i pfu,skiegQ ministra spraw wewnętrz­

deata rępu~liki ąlbań~idej Ahmeda Beg fl:Y6~ Sev€ringa. Jiindenbur~ p:r7.yjmo­
Zogu rZU0Qną bombę. f30mba Wl'buehła, wapy bYł Wszędilie · ~ntu~jastycznie 
nie wyrząd~a3qa s~~ądll" urzę~ t~Tsil\eznę tlLmUT. 

mięjfłCU. 

Parowiec japoński zatonął 
Paryt. 19 września. 

folłd~1I Ą2f.'l'Icł~ 1 e'ellrli,lca,.. 

Parewieo japoński "Tamashu AlllOr"" 
zatonął wraz z 34 lu#mi ~aJpgi.. 

Areszto\\l a Ile trzech po~ 
dejr%anych stu ęntów~ 

ToJrlo! 19 wrZe~lł~ 
Polska .... e.cla hl.lfralło~ .. 

W ~~iąlku ." po~i'trem gmach» Rąr~ 
lamentu aresztowano trztcb stfłqeQU)"W'. 
llodejf~ąny.cl1 ę pQdto~,llę P~ni ... 
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Cziczerin 
przyjeżdża do Polski? 

Dyplomata sowiecki zrozu­
miał, iż droga Moskwa-Pa­
ryż prowadzi przez Warszawę 

Zapowiedziana wizyta sowieckiego 
rrłlnistra spraw zagranicznych Czicze­
"'ina w Warszawie wywołała wielkie 
' zainteresowanie zagranicą. Zainter~­
sowanie to jest zupłenie zrozumiale. 

Kierownik sowiecldej polityki zagra 
"icznej już kilkakrotnie jezdził na roz­
V1aite konferencje i kuracje zagranicę, 
ąle w podróżach tych skrzętnie omijał 
stolicę Rzeczypospolitej. 

Co więc obecnie skłoniło go 'do przy 
jazd u do Warszawy i złożenia wizyty 
ministrowi Skrzyńskiemu w pałacu 

przy ulicy Wierzbowej? 

OdpOWiedź znajdziemy oopiero po 
tozpatrzeniu obecnej sytuacji między­
narodowej sowietów. Triumf odniesio 
ny przez dyplomację sowiecką w Ra­
pallo okazał się obecnie zupełnie izulo 

ryczzn
y

. d b ';ł _~ . l Z racji śwIętego roku do Rzymu przyDyły masy pielgrzym6w, m. in. mnóstwo Z'a~or!Ml;k6\·J F ':!!'~ken-
tru em z uuowane yvustawy po i- nic. Widzimy ich odpou~wając~ch w ogrodach waty~, teIfH.~ h:C'Il. 

tyki sowieckiej poczynają się chwiać. #j ....... _t f.MiM '&MA 

Niemcy nie ziszczyty pokładanych 
w nich przez dyplomację sowiecKą na­
dziei i aziś uchOOzą za syna marno­
trawnego. 

W ciągu ostatnich owuch lat prze­
TJudowany został zupełnie nkład sit poli 
lycznych w Europie na niekorzyść so­
wiet6w. 

Sowiety Cioskonale zilają sobie spra 
'!1łę z wytworzonej sytuacji ł CIlatego 
\'''y'Syłają kierownika spraw zagranicz 
nych, kt6ryby choć częściowo i Clor~ 
nie naprawił ich położenie zagrariłcą. 

" W )aId sposób zamierzaj, lo uczy­
łiić? 

, Marszrula pOOr6ty 'Cziczerłna. kt6-
IY udaje się na kurac)ę 00 Szwalcaclt, 
'~~ie oprócz polykaniag6rskiego po­
'\\rletrza będzie r6wnlet obserwował 
,nieoficjalnie narady ministr6w spraw 

tagranicznych mocarstw z Niemcami 
prowadzi via BerUn i Pam. 

Dlacz,ego Cziczerin Ostentacyjnie 0-
pUŚcił w swym programie POdróży 
Londyn? 

Czyżby stosunki sowiecko - angjel­
tkfe doszły już do takiego stanu na­
pręzenia, że nie może on Uczyć na 0-
trzymanie wizy. 

Nie. Tak fle leszcze nie jest, 'ale 
~imo to trzeba stwierdzić, ze sowiety 
obcenie rzeczywiście na jakiekolwiek 
poparcie Ich plan6w ze strony Anglji li­
czyć nie mogą. Rząd konserwatywny 
'3aldwina poznał się na podw6jnej 
grze ayplomacji sowieckiej, zre­
sztą w :żaden spos60 nie chce, a nawet 
:lie może przebaczyć działalności anty 
angielskiej sowiet6w w Chinach i w 
Afryce. 

W prasie europejskiej m6wi się już 
otwarcie o utworzeniu bloku antyso­
Wieckiego przez Anglję, 'do którego 
mają wejść r6wnież Niemcy. 

Rząd angielski nie neguje rówmez 
~tanowiska Polski na wschodzie, co kil 
~akrotnie ostatnio podkreślił i co uwy­
datnil0 się podczas ostatnich rozmów 
ministra Skrzyńskiego zarówno z pre­
mjerem Baldwinem, jakoteż ministrem 
Chamberlainem w Genewie i Aix - les­
Bains. Cziczerin widocznie zrozumiał, 
ie przestajemy już być objektem w po­
jityce światowej, a jesteśmy czynni­
kiem wpływającym w wielkim stopniu 
t,Ja kształtowanie się stosunków p o lit y­
lznych i że z Moskwy clo : Paryża czy 
a~ ie9zie si~ Dr~~Z yVarszawę. 

- .J;f. pJ16 

K!ili~[e pala[e, [i~ikie ro~otyi u~iłGł ma wariatów. Zanik 
wysmukłych, cienłdch 

palców !\obiecych. ' Dz;'wne koleje brała króla egipskiego. 
Na)nowszą sensacją Londynu i Pa­

ryża jest ucieczka z "sanatorjum dla 
fłerwowo-clJOrych" w 1 iceh~lrst, w An­
gljj. brata kr6la egipskk~o, ruada I-go. 
księcia Ahmeda Seifeddina. gdzie tenże 
przebywał od 25 lat. 

'Ahmed Seifeddin, licz~cy obecnI\! 45 
rok życia, był w6wczas 19-1etnlm mło­
dzieńcem. Siostra jego, księżlIiczka Chi­
vekiar, wyszła za mąż za ksiccia rua­
da, obecnego kr6la egipskiego. Książęce 
stadło żyło w bardzo wielkiej niezgo­
dzie, a książę ruad traktował swoj~ 
małżonkę jaknajgorzej. Doszło do tego, 
że księżna zażądała rozwodu, który też 
istotnie jej przyznano. Przedtem jednak 
zniosła niemało od swego brutalnego 
małżonka. 

Pewnego anła uskarżała się przed 
swym bratem, księciem Ahmedem, na 
złe traktowanie. Ahmed Seifeddin po­
stanowił skarcić brutalnego szwagra. 
Udał się pewnego klubu (działo się to 
w Kairze), gdzie Puad był stałym by­
walcem. Wśród kłótni Ahmed Seifeddip 
wydobył nagle rewolwer i kilkakrotnie 
strzelił do ruada, raniąc go ciężko w 
kark. 

Książę Ahmed został aresztowany. 
Wytoczono mu proces o usiłowanie za­
bójstwa i skazano na 7 lat ciężkich ro­
b6t. Karę tę zmniejszono mu w drodze 
łaski do 4 lat. Książę Ahmed tłukł przez 
trzy lata kamienie na drodze, wiodącej 
do Heluan, pod nadzorem zbrojnych 
strażników. Nie musiało to przymuso­
we zajęCie zbytnio dogadzać księciu. 

przyzwyczajonemu do innego trybu ży 
cia. Zaczął zdradzać rozstrój nerwowy 
do tego stopnia silny, że zamknięto go 
w szpitalu dla obłąkanych. Ponieważ 

władze angielskie obawiały się, że któ­
regoś dnia Seifeddj'n ucieknie ze szpita­
la i zemści się na swym szwagrze, prze 
wieziono go do AngljL 

W Anglji umieszczono go w r. 1900 
w sanatorjum w Ticehurst, w hrabstwie 
Susset, niedaleko od miasta 'Hastings. 
Sanatorjum byto bardzo eleganckie i ko 
sztowne. Rząd angielski mógł pozwo­
lić sobie na tak kosztowne utrzYD1_.:-ie, 
gdyż zasekwestrował jego majątek, wy 
noszący 20 miljonów rocznego dochodu 

"Szaleństwo" książęcego pacie:l !a 
&Me. mllSlalo, b.t~ _Qardzo :\y.1e1k,tc" gdy! 

zarząd pozwalał mu na częste spacer,;i 
i wycieczki, coprawda w towarzystv.-'ic 
zawsze dwuch nieodłącznych dozor­
ców, Hylanda i Pilbeama. Ostatni zwła­
szcza stał się zaufanym doradcą, niemal 
przyjaCielem księcia Ahmeda. Od kilku 
lat mial Seifeddln własny wspaniały sa­
mochód, którym często wyjeżdżał na 
spacery, najchętniej do Haśtings, gdzie 
cale godziny spędzał w kawiarni na pla 
ży, nieodstępowany ani na krok przez 
swych dozorc6w. 

Jedynym znakiem, że ksią'ie Ahmed 
ma zajączki w głowie. prawdopodobnie 
umyślnie symulowanym, była pl,l..;sad­
na grzeczność nietylko w stosuT1kll do 
ludzi, ale i zwierząt, gdyż zdejmował 
kapelusz przed każdą gęsią czy prosia­
kiem, spotkanym w polu. 

Matka księcia Ahmeda, księżlliczka 
Neodijissani, mieszkająca stale w Kon­
stantynopolu, od 25 lat starała się na­
próżno u rządu angielskiego o uwolnie­
nie syna. 

Kiedy Mac Donald przyszedł do wla 
dzy, nadzieje jej wzrosły. Jeden z jej 
bliskich znajomych, dawny ambasador 
turecki w Londynie, Djelaledin, był oso­
bistym przyjacielem Mac Donalda. Uda! 
się on do Londynu, celem uzyskania 
wolności dla "politycznego warjata", 
ale rząd egipski. uosobiony w Puadzie 
I-ym, sprzeciwił się temu stanowczo. 
grożąc "zatargiem dyplomatycznym". 

AngIja, chcąc dać dowód, jak bar­
dzo leży jej na sercu dobro ukochanego 
Egiptu, nie zgodziła się na wypuszcze­
nie Seifeddina. Nawiasem powiedziaw­
'szy, pozwalało jej to w dalszym ciągu 
"admiinistrować" majątkiem księcia. 

Książę Ahmed mógł w dalszym cią­
gu pozdrawiać gęsi i prosięta, ale wre­
szcie znudziło mu się odgrywanie roli 
warjata. 

---0_ 
Tak twierdzi jubiler londyn-

ski. _ 

Wysmukłe, cienkie palce delikatne) 
ręki kobiecej, stanowiące taką jej ozdo~ 
b7, ~tają się coraz rzadsze, wprost za­
mkaJą. 

Tak przynajmniej twierdzi jeden 2. 
bardziej znanych jubilerów londyńskich 
pracujący już od lat 30 w swym fachti : 

Pozycje, zanotowane w mej księdze 
za~a'Yiań - powiada ten pan - wsl{a­
zUJą: ze w ciągu roku ubiegłego zglosi­
lo. SIę do. mn.ie ,57 pań z żądaniem po- , 
wlęk~zel1la plerscionkó,v, które stały się 
dla llIch za małe. Przed dwoma latv 
miałe~ tylko 9 takich kIljentek, a przed 
laty me zdarzało mi się wogóle slyszet 
takich żądań. 

Z~aje się, że. roz;powszechnienle sIę 
sportow wszelkIego rodzaju jest tegG 
przyczyną. 

'To samo powiedzIeć też można ó 
bransoletkach i naszyjnikach. 

. I pr~edramiona kobiet grubieją tak 
ze nalozone na nie Dransoletki, zdaja się­
pękać pod naciskiem muskułów. A iwie 
szające s~ę nie.gdyś ze smuklvch. żgrab­
~YC~ SZYI kobiecych nasz"iniki, p(")suwa 
Ją SIę c?r~~ I;>ardziej ku górze, stają się ' 
c?r.az Clasmelsze. bo i szyje kobiece srru 
bIelą. , . 

~-.~, 
Wszczęto poszukiwania, kt6re wy. 

kazały, że książę i Pilbeam odjechali' 
do Francji, na statku Devortia, który 
właśnie odszedl do Boulogne. 

Dalsze dochodzenia wykazały, że 
inny dozorca, Boston, również oddany ~ 
księciu, przed kilku dniami odbył pO- ' 
dróż do BouJogne, a poprzedniego dnia 
opuścil sanatorjum i nie powrócił. 

Ostatnie wiadomości donoszą, że 'W , 

BouJogne , oczekiwała zbiegów ksieżna 
Neodijivani, matka Ahmeda, i że W~Zy_ · 
scy odjechali samochodem w niewia­
domym kierunku. 

Przed kilku dniami książe Ahmed u­
dal się, jak zwykle, samochodem 40 
Iiastings. Towarzyszyli mu nieodłączni 
liyland i starsly od niego Pilbeam. Trój 
ka zasiadła na werandzie eleganckiej 
kawiarni na plaży. Książę Ahmed ob­
jawił chęć przeczytania ostatnich dzien 
ników. Iiyland jako młodszy, udał się 
do kiosku, dosyć olil leglego. Kiedy po­
wrócił, z księcia i PilhR.;;"ma nif! zostaJo 
śladu. 

Policja londyńska wyprawiła swych 
agentów do Francji w pościg za zbie­
giem. R.ząd angielski nie może bowienl 
pozwolić na "zatarg dyplomatyczny" z 
Egiptem. Coprawda pozostanie An­
gIji zaw::;ze "zasekwestrowany" mają­
tek ,.politycznego warjata". który. jak 
przypuszczają, jest już obecnie bez. 
pieczny w Konstantynopolu. 



EXPRESS WIECZORNY - --------....~------_ .. --- --~ ____ . ________________________ ~Stt,.3 

i usaowałi ją \vywieźć W nieznanym kiei uDku. 
Porwana i ahezwładniona Janina W. nogą wybija S21tIJ. 

w sam~ch9d~le. 
Z -,V2rszawy donnszą nam: 
U!'cą Żelazną. ~r~ed zabud~\vaniami 

szpitala Dzieciatka Jews przemkną) sa­
mor:.h6d. 

Po chw'Ii rozlegly ~ię głośne jęki. 
Przechodnie zaalarmowali personel 

szpitalny. 
Pośrodku jezdni znaleziono okrwa­

wiollą kohietę . Na głowie miała ranę tłu 
czona oraz lic:tne zadrapania i sińce na 
twarzy. 

Działo sle to o godz. 9 wieczorem. 
Mlou;!.i,eflcv, nIe zrażeni odmową, zła 

pali dzh;wczynę pod ramiona i siłą we­
pchnęli do krytego auta. Jeden poloty' 
dloń na jej ustach, drugI skrępował rę ... 
ce w żelaznym uścisku. 

Zawarczał motor, samochód odje­
chał w kierunku ulicy lelazneJ. 

Dziewczyna pr6bowała się "-'Yrwać 
lecz brutalne ramiona osadzały Ją na 
miejscu. 

Przeniesiona do ambulatorjum, poda Nag!e szczęślhva myśl .przemknęła 
b się za Janinę V/iącek, przyjezdną z jej przez głowę. SzybkJrn ruchem wy-
prowincji. prężyła nogę 1 z całej mocy uderzyła ob 

Oto, co j{'l, spoH'alo. casem w 'szybę samochodu. 
Będąc bez pracy, mloda dziewczyna. Rozległ się brzęk tłuczonego szkła 

zawitała do Warszawy, ' zamierzając Padło przekleństwo. 
szukać zarobku. W Alejach Ujazdow- Napastnicy porozumIeli się w mgnie-
skich zal",zepili ją dwaj młodzieticy. niu oka ł. uchyliwszy drzwi, wyrzuciU 

\Viąd:ówna nie podejrzewała nie złe dziewezynę na ulicę. Padając, uderzyła 
go, jednak, kiedy nowi zpajowl zapropo gZową o jezdnIę. 
nowali Jej przejażdżk~ samochodem. od· Sledztwo w tej tajemniczej sprawie 
m6wiła stanowczo. prowadzi 11 komisariat. 

--·-:01-

F'OETA: Ażebv ",ieszka' na wsI, trzeba pOSladat" CłU~·~ę .. 
Ol'iA: Uwaiam, że samoch6d ~ est potrzebniejsz" •• Tępe narzędzia są straszliwą bronią 

w rękach zwyrodniałych osobników. = 
Okólnik przeciw okólnikomli Policia ma tu wdzięczne pole do popisu. 

• .. V-l ostatnich czasach kronika policyj l~ie zdarzają się często w samym cen .. 
trum miasta. PIerwszy raz ma bezwzględną racJę· r.a i pogotowia często notuje wypadki, 

W kilku ministerstwach, jak się do- Okólniki najeżone są tak gro~nemi ,iż ja~iś przecho~zeń zostal napadnięty 
wiaduiemy, wydano rozporządzenie, słowami jak: "poleca się", "nadmienia na uhcy przez nteznanyclt opryszków, 
nakazujące ograniczenie rozsyłania o- sIę'., "zabrania się". którzy zadali mu rany tępem narzę-

Narrzyklad wczoraj. Szedł alejami 
Kościuszki 20-Ietni robotnik, Antoni Ba 
nasi ak. Gdy 'doszedł do zbiegu ulicy 
6-go Sierpnia, podbiegło doń kilku opry 
&zków. z których jeCtf'n tJderzyt go tak 
&ilnie kawałkiem żelaza. w głowę, że 
trzeba było wezwać pomocy lekarskiej 

\(61nik6w. WSzYstkie te słowa wywołUją uś- dziem. 
Namno~yto ich się tyle, te powsta miech pobłatania. nie robiąc żadnego 

la. jak mówią urzednicy, przebogata wrażenia. Niema praWie dnła, a przeważnie DO 
,.literatura okólr:ikowa", której nikt ni·~ OstatnI "okólnik o ograniczenju o ... cy, żeuy do pogctowia ratunkowego nie 
czyta (chyba zamiast gazety, przy śnia kQlników" bedzie w każdym minister- przybIegł ktoś z rozciętą głową. 
daniu), a tem wl~cej - nikt się do niej stwle pIerws~ym okólnikiem, budzą.-
nic stosuje. cym zainteresowanie i posluch. W komlsarJatach policjI równł~ż pet Dzis znowu okołl' 6..ej rano przy 

zbiegu uJ!cy Odański2j 1 SzkOJ11Cj pora':' 
nlono jakimś tępem J1an,:~dzlem 2J..let­
niego Józefa Krawczyk~.. I w tym wy 
padku musIał InterwenJować lekarz po­
golowia. 

--101 no podobnych zameldowań 1 wciąż jesz 
,. cze napływ' Ja. nowe. 

Kobiety w służbie p t Prawie wszystkie wypadki napad-
nJęć są do si~ble podobne. 

Ukończenie a-klasowej .,pensji" równe średniemu _ Szedłem ulicą. Pcdeszło do mnie 

wykształceniu. kUku nJeznanych mi osohnlk6w. Jeden 

Na wniosek mln. oświaty, rada mi­
nistrów uchwaliła, aby świadectwa z 
ukończenia 6 klasowego teńsklego za· 
kładu naukowego. czyli t. 'Zw. pensji, 
który to typ szkory istniał przed wojną 
w b. zaborze rosyjskim. uznać za wy 
starczajC\cy dowód średniego wyksztal 

MARZENIA 
senne uwatatJe są przez nowo­
czesną psycholo5ię. jako odbicie . 
- - uhjonych pragnień. --

MARZENIA 
senne są dvkl.1nte wyjdnioae 
przez 'nowoczesnych uczonych. 

MARZENIA 
senne w ciągu tysięcy lat uwa­
tane były za wyrocznię losu. 

MARZENIA 
senne niekledy maj/\ wpływ de­
cydujący na bieg naszego życ.a. 

,,0 [l~m marlą kobiety" 
oto pierwszy w Łod-zł wspaniały 
ftlm Foxa, którego nikt nie po­
- - winien przeoczyć. --

Opowieść o pięknych perłach 
i ślicznych kobietach. 

I • 

OWrOCl 
D! L. · Prybulski 
Choroby skórne i weneryczne 

od g do 2 i od 4 do S. 9586 

Z.wad.ka 1. tel. 25-38. 

cenia przy przyjmowaniu do państwo- z nic? uderz~l mnie jaklm.ś tępem na­
wej stutby cywilnej. rzedzlem l zbIegł. - brzmlą zameldo­

Wspomniane w:vżej świadectwa u", wania. 

A czemuż to przypisaĆ te częste W) 

padki? Czy zwyrodnIenie ludzkie ~T 
okresie powojennym doszło jut do ta· 
kIego stopnIa, że napaŚĆ na bezbronne 
go człow!eka. nalety do sul generis 
"przyjemności?" • 

prawniają do osiągnięcIa stan?wisk dru Darzenie spokojnych przechodniÓW 
glej kategorji w państwowej służbie l t n d" i n'le odbywa si~ 
cyw1łnej. razam ępego arzę z a . ( 

tylko t1a krancach miasta, wypadkI ta-

Kwiatki z ruku ielk mi ,iski g o 

Są, niestety. Jednostki o dzikich, sa 
dystyczl1ych instynktach ł tych wła~nłe 
należy bezwzględnie odseparowa,6 od. 
reszty społeczeństwa. 

Fałszywy sołtysIO ' I Szmugiel tytoniu. 

Spisano protokół na Bolesława Tar- Spisano protokót na Augustyna ficha 
gow~iegof BrzczifJska 69. za legitymo Ul przewiez.ienle tytoniu bez banderoli 

NależY więc pod adresem wtad~ bez. 
piecze:\stwa zwr6cl~ sIę z apelem, by 
w całej rozciągłości czuwali lIad bezpie' 
czeństwem tycia i mienia mleszkaflców 
naszego miasta. 

wanie si~ fałszywym dowodem oso- wagi 42 kilo. . 
bbtym ·na nazwi·sko Jana Sołtysa. Zatr~ymaJ1o go 11a stacji Łódź-fa-

.BóJka. 
Wczoraj o godz. 3 po pol. na ulicy 

Sosnowej Nr. 8 pomiędzy pijanymi wy 
nikł spór, który następnie zamienił się 
w bójkę. 

Błysnę,la lśniąca stal... 
Otrzymał rany głowy i ule~l obra­

żeniom ciała Z1-letnl robotnik \Vincenty 
Trojanowski. 

Rannego odprowadziła policja do 14 
kom. p. p., dokąd zawezwano pOgoto­
wie. 

Przejechanie. 

Wczoraj po południu na ulicy Roki­
cińskiej okola Nr. 5 tramwaj przejechał 
40-letniego robotnika wsi WY1rocla. Ka­
zlmierza Przygodę, który uległ potłucze 
niu twarzy. 

Zawezwany lekarz pogotowia udzie 
lil poszkodowanomu pomocy w lokalu 
kina oświatowego. . 

Zderzenie wóz U z tramwajem. 

Pociągnlcto do odpowiedzialności F. 
Koszadego, Sosnowa 8, za nicostrożu<i 
jazd~, wskutek czego f1asta.pito zderze­
nie "'"OZU z trrtrTIwajcm, \V którym zosta 
la ,\.-ybltn. szyba. 

Koszade nic po ' iadał le~ltymacjl na 
IJfaWO jaz:dy. 

bryczna przy odbIorze bagażu. 

Kradzle~, 

Nocy ubiegłej z mie5zkania Józefa 
Wagnera, pny ulicy Targowej Nt. 44 
skradziono rzeczy i biżuterję na 11no zł. 

** * Od dłuższego czasu wlaściciel fabry 
ki pończoch Ignacy Jablo(l, Zamenhofa 
nr. 13, zwracał uwagę na systematycz­
ne kradzieże; .popdniane w jego fabry-
ce" 

Jak się okazalo kradzież popełniała 

\Vyjści z tęgO nie trudne. Wiece' 
post~rullk6w puHcyjnych na ultcach bar 
dziej oddalonych od śn"dmieścia, a za· 
danie będzie korzystnie rozwiązane. 

- Iras-

Syn zabił • ojca. 
Stało się to pod ł:.owlczem" 

Z Łowicza donoszą nam: robotnica felicja Karolewicz, u której 
podczas n~wizji w mieszkaniu znalezio­
no większą ilość skarpetek. 

Wc wsi Wo!a Szydłowieckn. doko­
nano wczoraj bestjalskiego morderstwa 
na osobie 60-]etniego starca T. Koci­

~Gł)i)1~91&t8iił~iE9EtfMNMN szewskiego. Ohydnego czynu dokonal 
rodzony syn zamordowanego. 

Losy do !-szej klasy 12-tei Loterii Pań~twDWej Powodem zbrodni byla uszczypliwa 
są do nabycia Lt uwaga starca, który zauważywszy na 

t W~IDHER6ft mf:~;WDre~iil PiołrKOWJka ~~ ~1,~a~~z;!tk~ ~~~:ra~;l~ne ~;~i~1~i.!: 
ltuhkolektura, Gran.d-Hot~l "Mignon". niądze". 
NajwlqllBza w~gC'ana 400.000 2:łot~ch. Po tych słowach yt1 chwyciwsz) 
R~żetn wygrnnych 32.590 na sum Q 9,324,000 zł'l Z ziemi knmiofl, uderzył ojca w r.łow~ .. 

Co 2"Si lo wygrlfwa. Ody starzec usiłował się podnieść z zi~ 
Cena carego !osu 40 '-!ł. 1/~ -10 :d. mi, syn pchnął go kllkakHitnie eagne-

UWAGAI Wyp acam natvchmlast wszelkIe wy· tern w pierś I':l.k. że ojciec "r:'::.:~:mnt ót. 
(;raoc pop zedniaj U·Ulj loterii Paó3twowej. 982 cha. Na~tęDni~ zbrodni::.r:: t:;.~. M4 ~.' J 

w ręce policji.. g/':i) :"tr.~ a,~; "J h u .. 
ll!llliitlUJlflJ!)1l!)l)~O[lllldl!)]lil.Il)]~1i bU ojca gdyz bYi ~. ~~. 
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,.lo !traune, · ie mJ, bolen~m, mu~imy Jne~r~Wd~lat ~roDJ~on~~ . pul~'le~~ PflemJ~ln" 
oświadczył "Expressowi" p. L. Biickman, konsul honorowy Polski w Amste~d~mie. 

W Łodzi bawiła wycieczka przed- lenderskie dOWiaduje się o życiu Pol­
stawicieli szwedzkich kół gospodar- ski przez pryzmat oświetlenia prasy 
czycłI oraz holenderskiej prasy. niemieckiej, gdyż pisma holemlcrskie 

Goście zostali zaproszeni przez mi- nie posiadają korespondclJ tów w Polsce 
nisterstwo spraw zagranicznych. któ- Celem wypełnienia tej luki i objek­
re zajęło się organizacją przyjęć w po- tywncgo przedstawienia w Holandji 
szczególnych miastach Polski. Szcze stosunków Polski, zorganizowałem w 
gólowe sprawozdanie z bytności w Ło- plerwszym rZGdzie wycieczkę dzienni­
dzi sympatycznych ~ości pomicściliś- ,karzy. Ud~ia! w wycieczce naszej 
my już w ,,11. Republice", poniżej zaś biorą przedstawiciele 8 największych 
podajemy przebIeg rozmów, które mial dzienników holenderskich i amsterdam­
nasz współp.racownfk z przewodniczą- skich. 
cymi obydwu wycIeczek. W przyszłym roku zamierzam urzą-

Konsul honorowy Rzeczypospolitej dzić wycieczkę do Po!s!d przeostawi­
w Amsterdamie p. L Bllckmann. - elen sfer gospodarczych. którzy będąc 
przewodniczący wycieczki holender- już obznajmieni przez prasę z polskiemi 
skiej, w następujący sposób określit cel warunkami życia gospodarczego, z la­
tej przyjazdu do Polski: twością potrafią już nawiązać stosun-

"Chcąc być rzeczywistym konsu- ki z polskim przemysłem i handlem. 
Jem Pal ski, uważałem za swój obowią- Trzecia natomiast wycieczka, plano 
zek zainicjowania szeregu wycieczek wana na rok 1927 składać się będzie z 
do waszej ojCZYzny. Mimo, iż naród finansistów holenderskich. którzy na. 
holenderski wiąże z Polską głęboka wiążą stosunki w sprawie kapitalizo­
sympatja, oparta na podobieństwie 10- wania polskich instytucii. wymagają­
sów historycznych, propaganda pań- cych kredytu zagranicznego. 
stwowoścł polskiej w Holandji jest zu- Chociaż zwiedzić mamy jeszcze kre 
~elnie minimalna. Społeczeństwo ho- sy wschodnie z Białowieżą, które bo-

W domu i na ulicy. 
Łodzianie mają dwa oblicza. ~ edno 

zwykle. a drugie - zapasowe, jak wyj­
ście w kinematografie. 

W domu łodzianin ma twarz zwykłą. 
Czoło wówczas jest pokryte zmar­

szczkami, oczy nieco przymrużone, zę­
by zaciśnięte, a wargi poruszają się me­
chanicznie, powtarzając ciągle w kółko 
te same słowa: 

- Nie dobrze. .. Protest... ZIem Kla­
pa... Wiłener nie płacL.. Windman nie pla 
cL Bajman nie płaci-. Nie dobrze ... Płaj 
tl-

I łodzianin zaczyna nerwowym kro­
kłem spac(>,fować po wszystkich poko­
jach. nucąc przedpotopowe melodje (ło­
dzianie nucą "szlagiery" tylko wtedy, 
gdy są w dobrym humorze) potrącając 
~ą wszystlde krzesłl i stoły. 

Na twarzy jego maluje się wówczas 
zdenerwowanie, jak najmodniejsza 10-
dzłanka. 

Ale gdy pan Iks lub Y grek wychodzi 
na ulice, zostawia swą twarz na biurku 
a zabiera - zapasową. 

Odrazu zmienia się jego oblicze. 

daj nas najbardziej interesujil, ze wzglę 
ou na drzewo, już dziś z całą stanow­
czością stwierdzić mogę, że wyciecz­
ka wyda zamierzone rezultaty:' to ' bo 
wiem co holendersc'y dziennikarze do­
tychczas zobacz vii w Polsce, przeszło 
wszelkie nasze oczekiwanin. 

"Jakie miejscowości w Polsce wzbu 
dziIi wśród wycieczkowiczów naj­
większe zainteresowanie" - pytamy 
szanowncgo naszego rozmówcę. 

"Bezwzględnie Zagłębie Górnego 
~Iąska z jego przemysłem kopalnia­
nym. 

Następnie zaś Lwów ze względu na 
Targi wschodn.ie. Zwiedzenie targów 
przekonało nas, że nie mieliśmy naj­
mniejszego pojęcia o potędze pol~kiego 
przemysłu. Szczególnie uderzył nas 
dział eksponatów maszyn rolniczych , 
Ja osociście nie mogę , odżalować, że 
przemysł holenderski ' reprezentowany 
jest na Targach w zbyt szczupłych roz 
miarach. Kraków zaś uważam za naj­
piękniejsze miasto na świecie. 

"A Łódź" - zapytujemy trochę nie­
dyskretnie. 

"Niestety. na zwledz,enie, Łodzi, "któ. 
rei potęga przemysłu 'włókienniczego 
jest znana ńawet laikowł~ poświęcono 
z;tledwie 'jeden dzień~ , wówczas gd:y 
inne miasta wizyłow-ałiśmy przez dwa 
dnJ. . , 

Szereg artykułów: łódzkich miałby 
w Holandji, zapewniony zbyt. Mam tU 
przedewszy'stkiem na myśli towary ba 
wclnian'e ,kolorowe, wówczas gdy tó­
wary białe są w Łodzi droższe aniżeli 
u nas. Pozatern sądzę, że szereg arty­
kulów, na których się łódzki przemysł 

wyspecjalizował, mógłby b~z ryzyka 
być eksportowany do Holandjl. Z przy 
kroŚcią · stwierdzić _ jednak trieba, .te, 
polscy przemysłowcy -ani razu jeszcze 
nie wysłali próbek .', sWych wyrobów . 
do reprezentacji na holenderskich wy-­
sławach. Z mego urzędu konsularnego' 
zwracałem się w tej sprawie dci szere­
gu firm przemysłowych pólśkich nie 
wyłączając łódzkich, lecz zapytania nie ' 
zupełnie zignorowano. To' są straszne ­
rzeczy •. że my holendrzy musimy .prze~ 

prowadzać propagandę polskit.>fYO Qrzę-
mysłu. .' J. Cer. 

Czoło się wypogadza, oczy otwierają 
się szeroko, jak ramiona kochanków, zę 
by, starannie wyczyszczone odolem 
perlą się z poza odchylonych war g, któ 
re śmieją się do przechodniów slodkie­
mi słówkami: 

- Pardon ... Ach, przepraszam ... Czy 
bardzo nadepnąłem pani na odcisk? .~. 
Ach, pardon!._ 

Znakomity fakir hinduski, Thara Bey, jest is'tnym cudotw6rcą. Czło""ieka tego w śnie katarep .. 
tycznym kładą nc:l ostrzach dwóch noży poczem przycniałają mu br~uch n~esłych~H,f-e ciężkim 

złomem marmuru. 

Na uli-cy łodzianie są innymi ludźmi. 
Nawet mówią inaczej. 

- Co pan mówi? .. Nie dobrze? .. Pro 
test? ... Zle? ... Włener ni'e płaci?.. Co 
pan mówi!?.. Bolski. 

Co kosztuje próżność? 

Według obl'icz.eń dzienników amery­
kańskich, amery-kanki wydały w ciągu 
roku uhieglego na środki upięKszające 
2,195 miljonów dolarów. 

Pewien instytut kosmetycz.ny W Chi­
ca'go oblicza, Że w Stanach Zjednoczo­
nych kobiety wydają dziennj'e na szmin­
ki, ołów'ki do warg, puder, masaż twa­
rzy, ondulowanie wlo-sów itp. sześć mi,l­
jonów dolarów. 

Same farby do włos5w pnmiosły 
Ich fabrykantom w roku ubległym sie­
dem milj'onów dolarów. 

.·4+* .. ..",.""'4 .. _ 

Migawki sądowe. 

Paweł i Ciaweł. 
Był sobie na pierwszem piętrze me-\ pobrać, zawarł piśmienną umowę z ko­

lancholijny pokój o jednym oknie i legą. iż w każdej chwili otrzyma po)~ój 
dwóch lokatorów. do swej dyspozycji. 

Pierwszym lokatorem był - Lucjan Ciężkie warunki materjalne nje mo-
Pomirowski, drugim - Seweryn Po- gły poz\:,olić Pozn~~s!del!1u na za~ar­
znaI1skL Cle ZWIązku matzensklCgo, dOPIero 

1 oto między Pomirowskim a Poznań przed dwoma miesiąc~mi. sprawa ta 
skim wybuchła wojna o pokój. weszła na tory rzeczywJstosCl. 

Przyczyny tei straszliwej rzezi s;ę- Seweryn przypomniał wówczas ko· 
gają zamierzchłych czasów r. 1923-go. ledze. ur!10wę i popros!l go uprzejmie ° 
kiedvto obydwaj koledzy Seweryn l spetl1lel1le przyrzeczel1la. 
Lucjan po przyjeździe z Rosji wynajc;ii Lucjan był jednak innego zdania: gdy 
,)0 dług-ich POSZtlj(i\vo.niach niezbyt wy przyjechał do Łodzi nie był jeszcze po­
~wdne mieszkame ze wzglt;<ltl na od- informowany Q stosunkach mieszkanio­
!L~g-I[ ŚĆ; od centrml1 11li:",';;a, wych 'v mieście i umO'wa , jaką podnisal 

PCl1k"vaL Seweryn mwJ w t(ldzi była nieważna wskutek nie znajomości 
narzeczoną, z którą wkrótce miał się rzeczy. 

I 
Między dwoma przjyacielamL po .. 

wstał bÓj nie na żarty. 
PrzeszkadzaM sobie nawzajem w 

pracy, czyniono sobie wyrzuty, wsku­
tek czego dalszy pobyt obydwóch przy 
jaciól w tym samym apartamencie -­
okazał się rzeczą niemożliwą. 

Wojna o pokój oparła się o sąd. 
Oskarżony Lucjan Pomirowski prz)' 

znal się do podpisania umowy, tłuma­
czył się jednak nieświadomością stosun 
k6w mieszkaniowych, panujących w 
todzi. 

Sąd wobec przedstawionegp ,.corpu~ 
deIlcti" wydal wyrok, skazujący Lucja­
na Pomirowskicgo na wyprowadzeni ' 
się z pokoju w ciągu dwóch mif'sięcy 

Juris. 

Czytajcie 

~::::::~:::::::::::::::~ntXPR[~~ Wlf[I~Hnr'· 
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Epidemja podpalań w Berliniel ROI~mliwJ ~rnte~t ~~aliśeK ~arem~wr[h. 
"Czar ognia" ma być jej powodem. Podpalacze sa K b' W h d b d .. I .. 

"pyromanami". . o leta sc o u u Zl su~ z etargu I nIe chce dłużej' 
znosić upakarzaJącej niewoli. 

Jak już donosiliśmy ~ .depeszach. ~·I prze.z "epidemję podpalań", uległa "eza· 
buchla obecnie. w BerlinIe formalna epI- roW! ognia". 
demja podpalań. a policja od szeregu Wielu uczonych przypusz.czato wów 
dni daremnie poszukuje tajemniczych czas, że podpalacze są ludźmi nienormaI 
podpalaczy, stojąc 'bezradnie wobec ich nymi, t. zw. "pyromanami". RzeczywiS­
zbrodniczej i groźnej działal~c:ścl. ~ie cie schwytano wówczas, gdy się pożary 
pierwszy to ~a,z ~alczy pol!CJ~ berh~- mnożyły in flagranti przy podpalaniu 
skaz taką epldemJą, gdyż przezywał Ją pewnego młodego człowieka, którego 
Berlin już w r. 1908, ale i wówczas niewątpliwie musiano uważać za pyro 
sprawcy pozostali niewy-śledzeni. Praw mana". Takie chorobliwe popędy" zda­
dopodobnie i tym razem podpalacze pe- rzają się z reguły u ludzi dziedzicznie 
wne~o dnia wstrzymają swoją niebez- obciążonych. Ulegają oni pewnego ro­
pieczną działalność, zanim policja zdoła dzaju nieodpornemu przymusowi jak­
wykryć rzeczywistych sprawców. kolwiek działają przy pełnej świ'adomo-

W p·owieściach i poezji życie haremo 
we opisywane było zawsze w najbardziej 
różowych barwa.ch, a życie zamknię­
tych w niem kobiet przedst.awiane było 
jako słodki s,en mHości i rozkoszy. Ale 
im bardzlej kQbiety Wschodu budzą się 
ze s:vvego wielosetletniego letargu i kru­
sząc żelazne krClity swych więZ'i, wchodzą 
w wir życia dzisiejszego, tembardziej o­
pada lśniąca bajkowa zasłona, a W mi{!j­
SCe błyszczących obrazów szczęścia i u­
życia, występuj,e na ja w szara nędza nie 
woH i udsku. 

więzieniu, p,olegającem na bezlitosnem 
~ykorzystywani.u koMety. W Turcji ma 
SIę to wprawdZIe teraz zmienić na p.ocl­
~tawie nowych ustaw, ale w innych kra. 
Jach Wschodu pozostaje i nadal wszyst­
ko po staremu. Bądź co bądź jest to jed­
nak oznaką czasu, że kobiety haremowe 
także i na Wschodzie uciekają się obec­
nie pod ochronę opinji publicznej. I tak 
zamieszc.za niedawno ' wychodzący w 
Ba·gdadzJe dziennik angielski "Bagdad 
Times" list, podający się ja'Ko "głos z ha 
remu", którego autorka miała tylko o·d­
wagę inicjałami ~ię po<lpisać. W liście 
tym pisze ona: 

Jak obecnie, tak l w r. 1908, przed- śc!. Wypadek ten jednak pozostał od­
sięwzięla policja liczne aresztowania, osobniony a także na jego podstawie nie 
ktore jednak nie pozwami wyświetlić zdołano wpaść na ślad tajemniczej za­
tajemniczej epidemji. Podpalania rozpo- gadki. 

Podczas, gdy koMeta zachoclnia zdo­
była sobie już równorzędne obok męż­
czyzny stanowisko, żyją jeszcze nIezli­
czone .ko·biety Wschodu w małżeńskiem 

częly się z początkiem 1908 r., a w Cia iIl.iM!iiiłL~NM1i,,@@I!3.#łjiiII&iiij~~~+ii.&-~'iIB.~ 
cze.rwcu zdawało się,' że .schwytano jed 

"Kobi,ety w haremach traktowane są 
zawsze jeszcze z największą pog::trdą· i 
są w rzeczywistości raczej nie,volnicarni; · 
niż małżonkami. Nazwa "żona" powinna 
być świętem sl.owero, aIe zdaje się, jak 
gdyby na Wschodzie dla kobiety z chwiJą 
gdy wychodzi zamąż, nad.szedł czas, w 
którym popa.da w najgorszą niewolę. 
Mąż nie wie nic () tern, że żona ma rów­
nież prawo do wolności i samodzielności 
i prawo do szczęścia, tak samo jak mąż. 
W przeciwieństwie do wszystkich zna­
nych praw ludzkości, oczekuje raczej 
wschodni małżonek od swej żony, by 
spełniła rzeczy niemożliwe. Uwa'ż a on to 
Ul rzecz zupełnie naturalną, że żona 
przez cały dzień pracuje j.ak wół roboczy 
a oprócz tego cierpliwie znosi jego mruk 
liwość i przekleństwa, a nawet często 
zn~ewa,gi czynne. Ale możnaby przypuś­
cić, że przynajmnie1 gdy noc za,padnie, ko 
bieŁa ma prawo do snu. Lecz nie! musi o': 
na czuwać aż mąż powróci od swych roz 
rywek. A gdy mu otworzy drzwi, wita 
swoją biedną, znużoną i nieszczęśliwą żo­
nę jakiemś wschodniem prze·kleńsŁwem 
za to, że mu nie dość prędko drzwi ot­
worzyła. Męż.owie nie mają p·ojęcia, jak 
dobre i dzielne są ich ż·ony. Mężczyzna 
wschodni myśli, że dzielność jest ty,lko 
wła;ści wością je,go płci, ale ż·ona jego je·st 
o wiele dzielniejsza, gdyż znosi bez S2>me 
rania to nędzne żyde. A cóż dostaje ona 
za tol Żad.nej życzliwo'śd, żadnego sza. ' 
cunku, żadnej przyjemności, a tylko znie­
Wiligi i baty". 

nego z rzeczywistych podpalaczy.­
Aresżtowano mianowicj;e pewnego stró- If II 
ża nocnego pod uzasadnionem podejrze-
niem podpalania. W strzeżonym przez 
niego okręgu, wybuchło w przeciągu pa 
ru miesięcy . 25 pożarów w tern 22 pod­
lożonych. Pożar wybuchał zawsze w 
nocy między godz. 2 a S. Uwagę na owe 
go stróża nocnego zwrócił fakt, że zaw-
sze on pIerwszy odkrywał każdy pożar 
bez. względu na to, gdzie wybuchł i choe 
ty w wielkiej odlegfości. - On zawsze 
pierwszy uwiadamiał o pożarze i z re-
guły na rowerze pędził naprzeciw stra-
ży, by ją najkrótszą drogą powi,eść na 
miejsce pożaru. Otrzymał on w krótkim 
~zasie 10 nagród za pierwsze doniesie-
nie o poż8.rze. vVypierał się jednak swej 
winy, a dowodu, że to on byt sprawcą 
wszystkich pOź':'1r6w, które wybuchły 
w jego oluęgu, nie zdołano przemowa-
dzic. A ponie'wat podpalania zdarzały 
się tal,Że . i w innych dzielnicach miasta, 
co ' do których 'ów stróż nocny jako 
sprawca absolutnl·e nie mógł wchodzi'ć 
w rachubę, więc zagadka pozostała nie 
rozwiązana. 

V.l tym samym nlllIeJ\V!ęcej czasie 
areszto\vano także pewną 18-letnią słu­
żącą, która na strychu domu, w którym 
służyła podłożyła \V trzech miejscach 
ogień. Została ona może podobnie jak i 
ów stróż nocny i kilku innych porwana 
p;r~';;''''~·:\'~':jli'9!1~ll'!''?'ł'.~~'''''~~~"''' 

CZYTAJCIE 

,JlumOWaOij Re~D~litr . Generał ks. Cionzaga zosłał w tych dniach ",ianowany gi'uwnodo­
wodząc ' m milicji fasityst WS' le; • 

iH 'ri'C'%'" 

IULJAN STARSKI. 

Powieśt sensacyjno· kryminalna z życia łódZkiego. 

• - *:a.. 

88 - Pozatem Zarębski, jak właśnie czy 
tam, przedsięwziął energiczne kroki, by 
he "s2>ta przychwycić. Rozumiem j,ego 
Ulena wiść, którą czuje do mnie. Oto 0-

ba wia się, bym ja go nie wyprz,edził i tern 
samem go nie zdyshedytował. Policia 
żywi ku nam, detektywom pryw~tnyrn . 
nńesłychaną niechęć. Tak jest nietylko u 
nas w kraju, ale wszędzie zagranicą. 

- Je3t to zupełnie zriJ'Zumiałe-wŁrą­
cil Wiewióra. 

- Jak dla kogo. Bo 00 do mni,e, to 
uważam, że policja powinna z nami dzia­
łać ręka w rękę ... 

- Ależ -to je'st zupełnie ni~możIi-
- Musi t'O być jednak szczwany Iisr zorganizowana już po morderstwie w w{! - odparł Jafi. - Podług mnie praca 

- mówił dalej Wiewi.óra - sko1'o przez "Grand Hotelu" i na Bałuta~h... detektywa winna się ograniczać jedynIe 
tak długi .czas wymyka się z zastawl0- - A, to coś zupełni'e nowego ... - do spraw prywatnych i nigdy nie fJowin-
nych nań sIeci... zdziwił się Wiewióra. na wkraczać w dziedzinę działań po,ticli. 

Radwan przytaknął mHcząc'o głową, - Mhm ... Są zatem przypuszczenia, Wywołuje to bowiem tylko zami,zszanie 
ezyta.jąc opis zajścia w· innym dzienniku. iż zabójstw tych dokonał sam herszt nigdy natomiast jeszcze dobrych skut­

- Spójrz-no, mam lu jeszcze hardzi,ej bandy - ów jegomość w czarnem domi- ków nie przyniosło. Policjant jest urzę­
ciekawe szczegóły, tyczące się bandy nLe, a p·olem dopiero, chcąc rozszerzyć dnikiem paIlsŁwowym, wy zaś je:>teś6e 
"Szczurów Łodzi" -.: rzekł po chwili. :swą dzi,ałalność, wziął sobie pomocni- ludźmi prywatnymi. Nie mogą was więc 

- Mianowicie?... kćw, którzy jednak nigdy go nie widzieli obowiązywać te same przepisy, co urzę-
-:- Okazuie się, że c:donkami bandy Na z,ehrania, na których ukł.adano pla- dnika państwoweg'O ... Zrowm sam, że ... 

6yły znane w naszem mieście os'Obisto- ny nowych "operaCll zjawiał się .'za- - Daj spokój - machnął ręką Ra­
ści,, ' a byli między nimi nawet dwaj fa- wsze w swoim dominie i zasłonie na dwan - ta wyskusja do niczego llll .. S 

b rykan ci. twarzy, nigdy nie brał natomiast czynne nie doprowadzi ... 
- Czy są na~wiska1 go udziału w "występach". - Możemy ją zakończyć - zgodził 
- Narazie nie podane - ze względu - Ciekawe, ciekawe ... - powtórzył się Wiev,,'ióra. 

tUl dobro toczą·ceg·o się śleclzŁwa. Wiewióra, zjadając z apetytem ciastko Zapanowała dłuższa chwila mt.J.czenia. 
- Aha ... a co dalej? kremowe. I - Już drugi raz zdarz.a się podobna 
- Zaraz, zauz - mówił Radwan' - - Ciebie zaś chcieli zgładzić dlatego historja w Łodzi - rzekł po chwili Jan-

pochłąniając szybko wąski.e wiersze żeś już im zbyt dotkliwie łaził po uię- że jednostki dO'brze usytuowane Z3.rÓw-
dziennika. Przyłapani bandyd zeznali w tach. no pod \vzględern m"lerjalnym, jako też 
,policji, że szafka "Sz<czurów" została _ Domyślam się... społecznym, przyjmują czynny udział w 

W tym prostym, ale przejmującym 
"głosie z haremu" przehija się w każdym 
razie niezadowolenie, które pozwala 
przy.puszczae, że i kobi,eta Wschodu )'lie 
chce dłużej znosić tei niewoli, le·cz wy­
czekuje od Wschodu swej wolności i wy 
bawienia, . 

-:0:----.-

szajkach bandyckich. pa:iętam - był~ 
to w raku 1902 czy 1903, że ówczesna 
policja rosyjska wykryła w naS2>em mie. 
ści{! bandę "Oko", której hersztem h)'ł 
znany w Łodzi kupiec-hurtownik niejaki 
Herman Hornband, cieszący się wśród 
sfer kupieckich sławą nadzwyczaj soli­
dnego i \1czciwego człowieka. Okazało 
się, że prowadził także rotajemny dom 
schadzek, nad którym mlaJa pieczę jego 
małż.onka.. Charakterystycznym jak n.a 
ówc2>esne st()sunki był Iakt, że międz,) 
innymi należał do bandy tak zw. rewiro. 
wy z drugiego cyrkułu ;>olicyjnego, Osyp 
Razdiczew, który był prawą ręką Born. 
banda... Hornband, mający na sumienie' 
kilkanaście morderstw rabunkowych ska 
zany zo·stał, o ile sobie przypominam, na 
dożywotnie ciężkie więzienie, zaś Razdl 
czew ... został uniewinni'ony z powodu 
braków winy ... 

Rad \Van słuchał z zainŁereso wanierr 
o.p0wiadania Wiewlóry, a gdy ten skoń· 
czył, rzekł, s-pog1ąt1ając 'J.a zegarek. 

- Już dwunasta dochodzi... Wyjdż. 
my stąd ... 

- Dobrze - zgoJziI si.ę Jan. ntrzl~ 
cając palto. . 

Po chwili znaleiH się na uHcy Piotr­
kowskiej. 

Pojadę do urz~dll śledczego - Tzeid 
Wiewióra, zatrzymuiąc slnn:eniem ręki 
przejedżaiącą taksówk'? _. - chcę dowie· 
dzieć się od Zarębskiego jah.:hś nOYi;ych 
szczegółów. 

Pożegnali się uściskiem dłoill. 
(d. c. n.) 



~tr. ;t ~~PRESS WIEC10 RN l -------
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\Vęgry i Bułgarja zdecydovn~ny!ni wroganli królestwa 

SHS. 
Wiedeń. 18 wr~e~la. zwraca się dzisiaj bardzo ostro prze-

VOtlOSZą z Biatogrodu, że wielkie za ciw Węgrom i Bulg-arji, wykazuje na 
I1kpokojcnic wywolało w tutejszych 1m wzmożonq dzlahlność s~pie ił; O\vską Wę 
tach politycznych oświadczellie min!- gier na terenie Jugoslawji, oraz na cią­
stra spraw zagrarucznych Pucy, że Ru ~Je wypady band bu,lgarskich 11a tercn 
munja gotowa jest zawrzeć ze wszyst- iugoslowiańsl\i. . 
kiemi państwami sąsiedniem! pakt gwa ' "Samouprawa" kończy artykuł OŚ­
;ancyjny. wiadczeniem, że nie pomogą traJrtaty. 

Dziennik "Politika" utrzymuje. że w \Viemy bowiem, że \Vęny l Butgaria 
razie zawarcia wspomnianego paktu I są zdecydowanymi wrogami Jugosła­
grozi Jugosławji zupełna izolacja. wji. Bę·dziemy się musieli orzechy tym 

' Oficjalny dziennik .. Samouprawa" wrogom należve:ie broni~. 
-;0;--

Parlament japoński spIn nął doszczętnie. 
Szkody wynoszą 3 mi.ljony jenów .. 

,Tokio, 18 września • 
Dziś rano o godzinie 8 wybuchł pożar 

w górnych piętrach pa.rlamelltu japon­
skiego. 

Zanim prz;ybyła straż pożarna cały 
6udynek był już ogarnięty , płomieniamI, 
tak. że ognia nie mOożn:a już byłp zatamo~ 
wać. 

Cały budynek się sp,a.1ił, a w nim splo 
.aęła wielka Hość aktów i dokumentów 
Wlie.lk1ej wartości, Szkoody Wynoszą 3 mU 
jony jenów. 

Do akcji ratunkowej zawezwano 
dtraż ogniową i wojsko. Działalność stra 
ży ograniczyła się do ratowanIa sqsie­
:lniego gmachu, mieszczącego w sobk 
redakcje i administrację największe1 an 
giclsklej gazety w Japonji .,Jaspanes Ti­
mes". 

yV #0 podwójnerm kordonam~ za~ 

mknęło wszystkie dojścia do parlamen­
tu. 

Jednemu ze strażaków z narażeni.cm 
własnego życia udało się uratować kil­
ka bardzo ważnych dokumentów poli­
tycznych. 

Zdołano uratować tylko bibJjotekę 
archiwum, znarjujące się na parterze. 

•• , $ 

Tokio, 18 września. 
Panuje przekonanie. iż pożar w gma­

chu parlamentu spowodowany zostal 
nieostrożności'ą robotników, prowadzą­
cych w gmachu prace nad jego odnowie 
niem. 

Na jutrzejszem zebraniu gabinetu roz 
patrywana będzie sprawa budowy tym­
czasowego gmachu. 

---:0:--

Naród bułgarski cierpi 
pod rządami Cankowa. 

Wielkie oszustwo we Wro­
cławiu. 

Med]olan, 18 września. Dyrektor firmy nMolinarll' zde· 
"Cornlere 'dela Sera" donosi z Sofji, fraudował 1,800,000 m"'. 

Wrocław, 18 września 
że przed dwoma dniam1 nad ranem Wielkie poruszenie w mieście wy-
wszystkie mury il slupy ogłoszeniowe wolało wykrycie olbrzymich defrau­
oblepione byty manifestami, wzywający dacji clol~onanych przez dyrektora wieI 
mi naród bułgarski do energicznego wy I kiej firmy importowej "Molinari" Ar­
zwolenia się z pod krwawych rzqdów nolda Orilmetra. 
Cankowa, który jest tylko powolnem na ,Suma zdefraudowa~ych pieniędzy 
fzędzi'em W ręku ligii wojskowej i wład- sIęga miljona ośmset tysięcy złotych 
ców Macedonji, chcącycb całemu naro- marek. 
dowi narzucić swoją wolę i trzymać się Oszustwo polegało na puszczaniu w 
iedynle za pomocą gwtdtu ł teroru. obleg falszywych czeków i weksli. 

.. I ; 

Ang!ja pobita została 
w pnwietrzu przez Niemcv 
P'raS2li hHidlpl1!li~~ bii,e na alarmJ 

Londyn, 17 wr:teśnia, 
Przygnę;biające wrażenie na publicJ;­

ności angielskięj wywarła św1eżo ogło­
szona przez ministerstwo obrony powiet 
rznej statYstyka linji komunikacji po­
wietrznej ora~ wykaz ich przynależno-
ści państwowej. Okazuje się. że na 132 
eksploatowanych dotąd linii pQwietrz­
nych, tylko 12 należy do anglików. gdy 
tymczasem Niemcy posiadają lub kon­
trolują 62 lin je. 

NOT0W ANIA BA WEŁNY 

Nowy York, 18 wrz.aśni" 

Dowóz do p'ortów Atlantyku i Gotfl1 
44,000, wewnątr~ kraiu 28,000, na kon .. 
tynent 20,000, loka 24,43, październik 
24,58 - 69, gruazień 23,42 ~ 43, styczeń 
24,20 - 23, marz,ec 24,30 ' ~ ~6, kwiedeó 
24,52, maj 2425, wrzesień ' 24,20 ..,.... 24,00. 

N, Orlean. 18 wHdllia. 

Loco 23,80. paźdzIernik : 23,86, grl,1~ 
dzień 23,98, styc~eń 23,93, marz;ee 24,10. 
m,aj 24.15. 

Brema, 18 wr~eśnilt . 
27,41 

Liverpool, 18 września 
Październi~ 13,04 .. stycz~ń t2,90, !na~ 

r,u:c 12,93. maj 12, 94. 

NEt Hnjach niemieckich kursują aero­
plany specjalnie z.budowane dla ruchu pa 
sa±er51d~~D. które oprócz; te~o , że daią 
podróżnym maksimum komfortu, mogą 
bez 5 71{ ~d.y prze:; dl\lgi cza,s powstawać 
w powietrz'.t. ( 

To też masz;yny niemieckie z:naitiują 
chętnych nabywców w innych kra;aeh. 

Ni,emcy opanowały komoleŁnie dro,gl 
powietrzne w Północnei. Wschodniej i 
PQłudniowo - Wschodniej Eurooi.e. 

Podaiąc te dane ,.Morning Post", kła 
dzie sDeejal1'lY nacisk na to, że nawet na 
linii Warszlwa - Kopenhaga będą rów 
nież kursowały aparaty firmy "Junkersa. 

Gazety angiel,sJde bija. na alarm z te­
~o powodu, twierdząc. że wrazie wojny 
NIemcy z łatwością przerobią swe a­
paraty na aeroplany woj,sko we, ' a posia­
dając z czasów pokoiowych doświadcze­
nie i znajomość miejscowych warunków 
w rozmaitych krajlch, staną się bardzo 
!!rc,źnymi przedwnikamd. 

Dwa torpedowce niemiec­
kie 

uległy katastrofie. 

Berlin. 18 wrześnIa. 
Wskutek silnoj mgły jakiŚ nieznany 

yacht wpadł w pobliiu t1elgo1andu na 
torpedowiec niemiecki "V 5". 

Torpedowiec został lekko uszko­
dzony. Statek lwrzystając z mgły zda 
lal zbiec. 

W tymże samym dnIu w porcie V/il 
helmshafen n3stqpił na torpedowcu 
"V 6" - wybuch kotła. 

Kucharz i dwaj marvnar'l.f' zostali 
ciężko ranni. 

"Chłopi" po japońsku. 
Z Warszaw-y donoszą nam: 
Bawiący na kuracji w Poznaniu WIa 

dyslaw Reymont otrzymał pierwszy 
tom "Chłopów" wydany w języ-ku japoń 
skim . 

Scaram,oucne' 
Scaramouche 
Scaramouche 
S C ar .a m O,U c h e 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 

Scaramouche 
Scaramouche 

. SC!13IńOuche 

Scaramouche 

S c a 
f a 
mo 
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ch 
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2 ... ga seria i załiończenie sensacyjnego filmu w 12 aktach 

. lWIE" p. t. , Z 
~::::n~ł!:'an:~ LUCJANO ALBERTINI · 

Dziś i dni następnych! 
"a za;,(oficzenie sezonu letniego Piękna orkiestra- symfoniczna. '0?::~?ff:~~~~~ Piękna orkiestra .symfonłczn 'a. 
_______________ ----l1llQl!1»łS-EM!l'llI1t~~ 'Me ! amdsztx 8&0 """'F'i'a 

POCZĄtek o godz. a p. poło 
ostatni 10 wiecz. 

DZiś PREMIERA! 
Początek przedstawień: ' 

w dni powszednIe o godz. 5 pp. 
w nledz. i święta o godz, 3.30 pp. 

ŻONY ZDRADZAJĄCE ~ MĘŻOWIE ZDRADZENI .. ROZ.WóDKI ~ 
PArtNYnaWYDANIU "PRZYJACIELE DOMóW KOCJiAtłKOWIE.--

WSieystkich stanów winni bezw.zgl~driie obelrzeć fUm 

p.t. "Czterdzle . ~~ tnia Kobieta" 
'. . ••. ::::0, .' w l{torym POPISUJą się wspaniałą grą = , 

DIANA K RErtNEi WŁODZIMIERZ .ClAJDAROW 

M OTTO li Kobiety pamletaJcle. że mewOla zn l k'ła. ' lecz; , 
9 II niewola miłości t wiara w was pozostać mus '. 

S.{~ GO H!ŁJ!!~- ałżeństwo 
mMR*&M&W"t5AW&M&*& 

Wspaniały dramat obyczajOwy 
w 7-miu wielkIch częścach. 

W roh głównej ~OROT 
gWIazda 8kranu t1J FlliPS 
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Kto zwycięży ~Warta czy Ł. K. S lD? 
'iympatvczni goscie są na imilej widz ;aną drużyn ~~ 
N Łodzi. Swiadczv o tern rekordowa ilość widzów I 

przybvwającvch na ich mecze. I 
Do naipopularnieiszych i cieszących 

się największem powodzeni,em, zawo.dów 

w piłkę nożną W Łodzi należą bezsprze­
cznie spotkania pomiędzy I-<szemd druży­
nami, mistrza Poznania z mistrzem Łodzi. 
Na tę popularność odgrywającą W sp'Or­
de wielką rolę zł,ożyło się wiele sprzyja­
jących jei okoliczn.ości, które postaramy 
się objektywnie r,ozpatrzyć. 

W , latach powojennych, dążności se­
paratystyczne dzielni,cy wielkopolskiej 
czyniły z drużyn Poznania coś, nie dają­
ce,go się na prędce bliżej określić. Tam­
tejsza mlodzież Wycho.wana W twardej 
pruskiej dyscy,plinie, potrafiła wiele my­
~leć, lecz jeszc:ze więcej milczeć. Zalety 
te, czyniły z mlo,dzieży tej spo:rt,owców 
karnych, D prawdziwie męskiej postawie 
~ pewności siebie, że t·o co czynią jest 
pra'cą o pierw,szorzędnej wartości, co w 
-:ezultade zapewniało im sympatię na 
wszystkich bo.j'skach. 

1etom stały się ulubieńcami wszystkich 
boi,sk sportowych w P.olsce .. 

J.ak w Łodzi, Ł. K. S. tak W Pozn:mh.! 
VI arta, W bardzo krótkim czas:e Wysunę 
ła się na czoł,o wszystkich drużyn wie.J­
kopolSJkich. Warta posiada W Poznaniu 
dcskonałe boisko z krylemi trybun3mi, a 
o.d kilku lat mł'odzież Warty trenują naj­
lepsi węgierscy trenerzy. W' artość i zna­
czenie pracy tych ostatnich, V'larla oce­
niła znaczni.e wcześniej, aniżeli którykol 
wiek klub w Łodzi. ZemścHo się to na na 
szych wier,kośdach piłkar'skich, które 
twierdziły, że trenera nie potrzebują . VI 
roz.grywkach o mistrzostwo Polski, Ł. K. 
S., mający w swym składzie braci Ku.bi­
ków przoegrał z Wartą dwuk.rotnie (1:3 
i 0:1). 

Wkrót~e jednak i Ł. K. S. zdobył się 
na trenera i odtąd rolę zwycięwnych i 
zwycięzców, pomiędzy mistrzem Łodz-i i 
mistrzem Poznania zmieniają się, jak W 

kalejdoskopie, Jednakże od cza;su, odkąd 
p. Cajzler mł,odzież Ł. K. S. trenuj'e, War 
ta zmuszoną była c~ęściej uzna"ć się M 

pck'onaną. Jedynie w r. b. Ł. K. S.-owi 
nie powiodło się w Poznaniu, gdzie gra­
jąc w anormalnych warunkach (zawie­
rucha i śnieg po kolana na boisku) prze­
grał 3:7. 

Mecz jutrzejszy będzie rewanżem za 
tę wysok'ocyfrową porażkę. 

Czy Ł. K. S.-owi uda się zrehabilito­
wać, trudn·o odgadnąć -- okaż,e się to do 
pieto jutro. W każdym bądź razie gry na­
leży się spodziewać zaciętej, walki 

--' ~~ . -
.--------~--------~ 

nmą j! , , 

• 

Wielką naąrodę m. San Siro we Włoszech wziął outsider, biłąc .... 
łeb powszechnego faworyta. Tego samego dnia w i nnel g onitwie 
zupełnie niezn~ny kofa przybiegł p ierwszy pozostawia iąc daleko 
za sobą pozostałą stawkę, w skład kt6rel wchodziło kilk a dosko. 

. nałych wyścigowc6w. 

Pr6cz t'ego sport wielkopolski, oto­
~ony , pieclO'ło.Witą o,pie-ką spolec:zeń­

stwa, rozwijał się w nadzwyczaj po­
:nyślnych warunkach. Kluby sportowe po 
wstawały tam, jak grzy'1:ly po deszczu, 
tak, że nie tylko '!lajmniejsze miasteczka, 
ale n,awet liczne wsie, posiadają tam li­
czne towarzystwa sportowe i gimnasty­
czne. Warunki maferjaIne klu'bów spor­
bw·ych w poznańskiem są również bez 
p'Orównania lepsze, anizeli u nas, choćby 
Ee względu na pozoosŁawione przez zabor 
ców liczne lokai,e i urządzenia s,porto.wo­
Ilimnastyczne po rozmaitych "Schiitzen 
I Krieger - Vereinach". Społec:z~ństwo 
polskie w poznańskie;n podnie'cane i 
podtrzymywane w pracy przykłade.jl 
'Sąsiada z Zachodu, ,który tę dziedzinę ży 
~ia społecznego bardzo' wysoko p·ostawił 
nie o.ddaje się p'o.do'hnej, jalk u nas, drzom 
ce i bezczynności. lecz oceniwszy nale­
~cie znaczenie wychowania fizycznego, 
ooświęca sportowi ' dużo uwagi i serde­
cznej pracy. 

w~mtnaśmk~i~cieopa~ępkrw- mE~~*~.!*!'~E~,!.~~Q~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
slieńslwa, jednakże w granicach istnieją = 

Publiczno.ść sportowa, np. w Pozna­
niu bez względu na narodowość, opano­
wana jest niebywałym patrjotyzmem Io­
kalnym. swo.ich uIu,bieńców dopingu,; 
ona w niesłychany sposób. Podc4as zawo 
dów, gcJy jej "bożek" Staliński ma piłkę, 
słyszy się równie liczne i silne głosy za­
~hęty, zwłaszcza znajdujących się na wi-
10wni pań w polskim i niemieckim ję­
zyku. Skrót jego nazwiska "Stalla" brzmi 
tam bez przerwy z widowni. 
A przyzna każdy, że sportowiec w ten 
sposób podniecany, zdobywa się na nad­
ludzki wysiłek. 

Dhtego też drużyny wielkopolskie z 
po'czątku nieznane, a nawet lekceważo­
ne . ze wz.ględu · na system gry, prz,ez in­
ne ośrodki sporto.we w Polsce, p'o prze­
łamaniu chińskilego muru przez wartki 
~rąd życia sport'owego, dzięki swym za-

cych przepisów, jak. t.D zawsz.e na zawo­
dach obu tych klubów bywał'O. 

Rozwój za,równo Warty j,ak i Ł. K. S. 
jest prawie identyczny i szedł on dotych­
czas po. jednej, lecz bynajmniej nie po. 
najmniejszej llinjł oporu, zhliżając j'e do 
siebie i zacieśniając wżajemne serdeczne 
współżycie i stosunki sport'0we. T'O też 
Dbecnie, Warta j'est może jedynym klu­
bem w Polsoe, którą z mistrzem Łodzi, 
przy szlachetnej rywalizacji, łączy najser 
decznie;.sza przyjaźń, 

Obecny skład I-szej drużyny Warty, 
jest może bardziej rutynowany, choćby 
ze względu na licznych internacjonałów, 
którzy hono'ru barw polSIkich, już nieje­
dnokrotnie bronili. Jednakże i odmłodzo 
ne; drużynie Ł. K. S. nie można również 
nic zarzucić. To też gry należy się spo­
dziewać pięknej z wyzyskaniem wszel­
kich atutów, jakie dają nowe przepisy o 
spalonym. 

p()!Z3.tem Warta przywozi swą II-gą 
drużynę, mistrza klasy B G. O. Z. P. N., 
któr,a na przedmeczu zmierzy się z mi­
strzem klasy B, Ł. Z. O. P. N., II-gą dru­
żyną Ł. K. S. 

Fr. Romanek. 

Bieg uliczny naokoło Paryża. 
Wygrał do maratończyk A. Julien. 

Bieg uliczny naokoło Paryża (Tour de 
Paris) mało jest podobny do naszych bie­
gów ulicznych. O ile u nas w hiegach uli­
cznych biorą udział amatorzy, członko­
wie rozmaitych klu'bów sportowych, a 
także ni e wieka ilość "dzikich" - niesto­
warzyszonych zawodników, o tyle w Me 
tu paryskim biorą udział prawie wyłącz-
nie zawodowcy. . 

Jak wiadomo, nawet w lekłdej aHe­
tyce istnieją zawodowcy we Frtncji, roz 
grywane są na wet rokrocznie mistrz'o­
stwa Francji dla zawodowców (cham­
pionnats de France des professionels). 
Należy zaznaczyć, że wszystkie hez wy­
jątku wyniki zawodowych mistrzów lek­
koatletycznych są znacznde gorsze od wy 
nik'ów amato.rskich i zawody te nie cie­
szą się prawie żadnym powodzeniem. 
Jedyn:e biegi długodystansowe - cross­
C'ountry i maratony - mają do'ść duże po 
wodzenie i zbierają wie,lkie tłumy, co mia 
ł,o również miej,s.ce w ostatnim biegu uli­
cznym. 

Trasa biegu , długości około 40 km., 
prowadziła zewnętrznemi bulwarami na­
<)koło Paryża. Start i meta znajdowały 
.olę koło Porte Maillotł I w tym roku bieg 
naokoło Paryża wygrany wstał przez ma 

ratończyka - A. Jullena, (zwycięzca 
maratonu W 1922 r.). Zeszłoroczny zwy· 
cięzca Van Hoye (Belg.) s.J~ończył trze­
cim, dru'gim był również belg Cools. Zna­
komity Siret, ośmiokrotny zwycięzca te­
g,o biegu, wycofa ł się już W pierwszej po 
łowie trasy, mis t rz świata na 10 mil (w 
1921 r,)L. de Nys nie mógł skończyć bie­
gu z racji wypadku: najechał na niego je ­
den z towarzyszących biegowi cykli­
stów -- de Nys zosŁał przewróoony i po­
ważnie skaleczony. Zwycięzca wygrał 
bieg w 2 g. 36 m. - Cla'S gorszy od ze­
szłorocznego. Do biegu stanęło 887 zawo 
dndków. Bulwary przepełni'one były pu­
bliczno.ścią, która, korz)'istając z dosko­
nałej pogody, w wielkiej ilości przypatry 
wała się przebiegom tej imprezy sp o.r to­
wej. Należy zauważyć, Że wielka ilość 
cyklistów bardzo przeszkadzała biega­
ez'om i stwarzała nie no.rmalne warunki 
biegu. Prócz de Nys'a także inni zawo­
dnicy mieli cały szereg w ypadków. 

~e .. ~~~~ 

[lyta\[i~ ,,[X~re~~ Wienornf' 

Boisko Ł K.S. przy Al. Unji \ 
Doiazd łramwaiami N2 5 i 8 . \ Niedziela 

Boisi{o t . K.S. przy 
dnia ~O b . m. o godOl:. Nied' zEe1a 

------~-~---~~---. 
4-e, po połudnI u .s I 

odbędą się zawody towarzyskie pomiędzy drużynami """ T " 

.<,; Mistrz Poznania 

o godz. 2.15 p r zedme(:z WART A n 

D013Zd tramwajami N2 Si i S. 
~~~ ... _-.~-

Mistrz Łodzi 
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to nietylko 

owa .. '" - ~ 

w swych najlepszych kreacjach 

to oletylko 

arcydzieło francuskiej sztuki filmowej 
to n1etylko 

scenarJusz o wysokiem sensacyjnem 
napięciu. 

jest obrazem 
egzotycznem. 

o niesamowiłem tle 

c 
to grozą tchnące sceny w chińskiej 
JJlskini gry i wystElpku w Paryżu, to 
kapitalne sceny balu maskowego we 
spółczesnym Babilonie, to niebywałe 
typy szumowin między·narodowych. 

to tragiczny los kobieły, która dosta .. 
fa się w ręce międzynarodowych afe­
rzystów. 

to 8 aktów scen 
w żyłach. 

mro:l:ących krew 

Każdy musi ten niezwykły film zoba­
czy t na ekranie 

PIERWSZA LOOZKA 

[HfMI[lHA fARBIARnIA f~l[R 
w. SchiSnnlana 

III. Cldall'iska 8. front m. 9. 

.. Anłonle" 
PllU'yż 

fBłtynuią~y 
wygi ąd twarzy 
osiągnął! mo­

tna tylko 
przy estetycz 
nej fryzurze, 
li szczególnie 

I ( Nini~'i szem~~~~~~~~~!;ŚCj Sza n Pub-
l lczno~ci Ze p" pewne! przerwIe O t w O r Z li ł e m 

we w tore \c 16 wr::eeśnia r. b. NA i' OWR",T 
S l lli ~j~< v on "" el u lal 

PlfRWS: ORlfDHY IARUO fRYJfR8KI 
zawi el aJ ą<' Y salon dla ' panów ara ! pań, jak 
również dla manicure, pedi<:ure, elektr. ma­
SólŹy , t p. 

lakład mól , który prowadzony ' będzie podług 
n ~ Jnownych hyglen k 7nych wymogów, polecam 
ła s k . wzg lęd om Sz. KlI jen eH 

W nad 7.i ei ii Szanowna Puhlic"ność odniesie 
się do mnie z cilłknw l tem zaufaniem. kreśle się 

z powataniem 
L.KRAKAUER 

ul. Hal'utowlc'!a (dawn iej DZIelna) :27. J 
:;:;.:::::=; 

posiada na składziebogaty wyb6r zagraniciEnych 
oraz kralQwych materjał6w; wy~onywa zle­
cenia z własnego oraz powierzonego towaru 

, Specjalista rob6t futrzanych. 

NaJnowsze modele trancuskie 
- j angIelSKie nadeszly! -

OOBRA KSIĄżKA 
test najlepszym przyjaCIelem 

ka:tdego człOWIeka. 

W1elkl wybór dobrych kSlątek 

poleca 

WYDoiyualnia K!iaiek 
w lęzykach: polskIm. trancus 
klm. niemIeckIm , rosYlskm 

ALFREDA STRAUCHA. 
uL Prez. NarutOWIcza 14 

Aoonament mleslęl:znYzł 2 50 
- - wynosI tylko • • 

Ceoielniana 48 na warszlaty 

Chorobv IkÓroe "II Kortowe. 
'lenem mmonlCIOW: 
L .. Clerllt s·tIUC7-llI· Wiadomośe u właś 
../ońcem wviyno. .:iciela Nawrul 92. 
wem P.rzYlmui~ ••• .-a 

od ·:;- ~ ...... I 
Akuratna obsługa I 

,= =tI :r:ri5ui~. D{~ 9pa! Ogłoszenia drobne 
JLJULJl,JI...AJL.UUUUUUUUUUUUUUULJLII...JLJUUUjL~ osobna pOC;Lekalnia I --~ Hauka 

I ~:J-':J KDr,lPlETAY RRT~.SUMHAKLOAWRt zl A
MAlA. lliHIł ~ d, R ~'ldn ~ ~JIf.~;r&i~i 

t ~. I\lt. Ui\ II[J~\yIU{ Slel1ogra. 

M~UR1[~~~ I~t8l(I~ 
~ ~pt'clalista cnorM ficzny Wa t s7,awt 
t skÓrnych wene. M.okotO'ł.ska 39:,.... 

E 
,ycznyc'l! w/osin.. .. k 
Gabi net Rontgenll 8uc;haHefll. or~ą-
'~wiatlo.te("7MicZ\ t>o~den~li, ~\eno-

C grafll. 1'1531Ua na 
, Specjalna n.auka rysunków dla uczniów SZlO ,.. l P' t 1/ k '44 ' 

~ D. ID r nOWI a \ . Lubt~:~lpi~~~~~ 
dorosłych amatorów ł osób utalentowanych ro~ t:.WIl0I!I .. II("K . E' .ka 79. 9191 Ul 

Ceny D umIarkowane zarówno w kompletach Teł. 29-45 
jak I pOJedyńczo. ~ PrtYJm\ije od. )-- JĘZYKI. I W dwa 

~ 
Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Plotrkow· t= I 6-8 Dla pan od mieSIące ~runt<>w 

ska 71 przyjmule od godziny 4-1. . ~ p:r;lelna eoczekalnt~ na naulla hebrajskie 
~ od 0-6 op go, angIelskiego, 
t lrancuskiego nie-

UJ. I I D .11 [' , I II •• n I • II' I n n I LLI...J 1"' • I I • I • Lo Karz- dentysta mleclll~goł Warszaw 

W t ł
· D~. ~e~.. leon lew!n .kl . :~:~:~:~15.4S 

!1 n łn~ . tHlewl~ułn Cegi~lnlana 46, lA ~ł~m45g;~~~~f U U fr. l pIętro ze swoimI d.)dalka. 
chorob~ skórne tel 32·R8 mi robota ' it~f w,zo-

z najlepszej wełny (docht) nabyć ł We"eryc..:ne DawnIe; gab. d-ty d K . 
mo:tna po cenach fabrycznych w firmie leczenie aZlucznem I orończyka. ~:ik,"a~l. Kl;f~ki~. 
EDMUHD BOKSLEITNER słońcem górskim. 00d2. przyj~e; 21f f - go ~ 75 lfl. 5 fd p. 

"'ód' Si b·e icza 79 PrZ"lmUj'e od 4 do 7 P p.. n edziele I 998-2 
oL z. enn1 W • ~ 8 popoi święta 10 - l P.p 1 .... _-___ _ 

~ PI'enkl'eWI'[IBYn]' Ceuy leczn.ic, DYSTYNGOWANA, il n: Ił ____ -",;5.;.14,;..-. przystojna mu-

• ląCll eleganckie amo[bó~ .. ~ 
4-o,ohowy, Sto,w ... p, g,""at.ym BRADN 
remoncie, nadający sil: na dorożk" PO/\Ioniowll Nr lil 
do sprzedania. Obejrzeł można w 

Ha Wy~· łat~ł ~~"~~~an~,g~~?~~; mienkanie I bard~G 
. OQgatą gardl'rQbę, 

swetry pragnie poznać pana 
n~ OQ~tlym ~tąt')Oo Manututura wis~l1. tylko w ę,. 

warsztatach samochodowych ulica lelę!. 40-26. 
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l[t1~~1fil~!}]l!ij1[ł1!)1lffi1l~!)]J ik$~~~;~h L~:;ee~l r 
Starszy felca:er 

• Sellder 
~wlatlefłl I Lamp~ 

KwarCOwa) Przy;-
IIIIlJe od !l do9.30 
od 4' pół do X ~ 

" .......... " 
PQl1Iorska 14, ff'tOnt II p. Lteperutę 

Galanteria lu matrymonialnym. 
01erty 'VI aominillŁr. lenWab pisma 91~ .. Slltlte~-244 

flfankl nej'. 028-3 

Krawiet na miejscu. ' ;a:ą~~bICl~e--
i:I 10 tN,owS IUi al ~9k .. menty. 

IW nQdllł~rZ!l 1 IIfCZOłtAJ El g lit. 
.. Kk , j oc - Zll _ - n wi~Cl. ~Iędzy 

PrzyJmuJe do farbowania wszelkiego rod2:./liu 
futra na wszystkie kolor V oraz odświeżanie na ko­
lor naturalny sPQsoeeTll elektyc~llym podług naj­
nowszego sntemu, R<,!woleż farbuje si~ lisy; 1l~0p'Y. 
i amerykańskie Oposy lla komr skunk"owy, popie, 

lice na kolor soboli i fok. 

od;>:nacUl się , ./ 

I Q W ijmiej ęt- ~ k 1óry pracował w s~pitalu Poznąńs~ ' ch 
. nym strzyżeniq gł1'lWY1 . ll:tór~ tl odług lat 14. wobec Łerazniejszvch j;:~asów 

a s t a t n I e i parysk,ej mody wykonU je zre dukował eepę i przyjmqie u siebi" wszelką 5laI811F11f! 

blelilnę 

Ił ~lerol1i3 ił Gdaf! · 
~ką zgubi"Ro to 

,ebkę gil~W~ą Z!ł3 • 
Qll1ący ~I~ >II 11 El 
w ek,el na zł 51) 

Piecyki nłatny 5jXl wysl .Jw, 
• k he ki C/l I... St ' Q!!w"iss g, 

U/I:" n'ewatFl .am. lAa az 

Białe futra do czyszczenia. Ceny przyst.ępne, 
Gwarancja za kolory. 

dyplomowany fryL}er w domu pg ~,50 ~r" a w Jpi .. śl;l le pę nlediOgo Ul Pl1)11 
F. BITTNER, Andrzeja 15. ;) złote. l<uwsKa N~ 255 H 
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przenpśne ~il ' ll!eqce !~Sl<awle 
kaUowe szam~tpwe.. 11lłr<,}C'\l ~~ wyna 
d~m ~OlmlmV IgrOd~en .l em. Ce~iel. 
QłOwna ~n. HiSf)8 <1a fil 11), 

12 aktów-2 programy! 12 aktów-- 2 programy! 

" 
z aełty" 

6 aktów wściekłych awantur trzech wlidruwców Saetty. Balta~ara i psa PatIa. 

II 

033 Dziś i dni następnych: 

Wieczory n i~b!łwałych sensacji! 

rzestV(/Or 
" " 

Dra mat sensacyjny w fi -eiu akt<lch 

Olldesb'~ BJnsi()81ic:r. Il1 ~~ ~ Ork,estra symfQn~czna 
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